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POCZI\TKI ŻÓLKWI 

Na dawnym szlaku handlowym mi~dzy Lwo­
wem a Belzem rozsiadla się wieś » Winniki« będąca 
własnością, i siedzibą, F\ndrzeja Wysockiego, w któ­
rego posiadaniu były okoliczne wsie: Soposzyn, Ma· 
coszyn, Glińsko, Wola, Myśmienica *). 

Pod koniec życia F\l)drzej Wysocki zapisuje .do­
bra swoje Stanisławowi Zólkiewskiemu. Odtąd Z61-
kiewscy byli właścicielami wyżej wymienionych ma­
jątków, li mieszkańcy Winnik ro.zwijali szczęśliwie 
swój przemysł (uprawa wina). - Zólkiewscy pocho­
dzili z dawnego. rodu szlacheck!ego herbu Lubkz, 
a pisali się z Zólkwi, wioski Zólkiewki w ziemi 
Chełmskiej polo~onej. 

Stanisław Z6łkiewski urodził się w roku 1547 
z matki Zofii Lipskiej w Turynce. Po ukończeniu 
nauk we Lwowie i w Paryżu powraca do Ojczyzny 
nll dwór Jana Zamojskiego, pod którego okiem ćwi­
czył się w rzemiośle wojennem. 

ZlIw6d wojskowy rozpoczął pod królem Stefa· 
nem Batorym w roku lSn pod Gdllńskiem, nllstę­
pnie brai udział w świetnych kllmpanjach przeciw 
IWllnowi Groźnemu i odznl!lczył się szczególniej przy 

*) Mleszkllńcy Gllń.skl'l pokelu!q to miejsce, gdzie byle 
MyśmlenlclI nazywlljąc: lśmlenlCII, Tyśmlenlctl, NIeśmieniclI, 
w k.slążce ześ Munimente ecde.sllle Kullkovlen.sl.s pag. 49 je.st 
Myśmlenlce; .spu.stonona przez: TlIterów. 
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oblężeniu Pskowa, okolo roku 1582, gdzie też w wiei­
kiem był niebezpieczeństwie *). 

Kiedy zaś Zygmunt 111. obrany zosŁal królem, 
a jego współzawodnik Arcyksiążę Maksymiljan stli­
rai się orężem powetować odrzucen ie swoich pre­
tensji podczas elekcji, Lólkiewski pod rozkazami 
Zamojskiego przyczynił się naprzód do odparcia go 
od Krakowa dnia 24 listopada 1587 r., a potem do 
zwyciężenia i wzięcia do niewoli p.od Byczym,!. dnia 
24 stycznia 1588 r. W bitwie tej Zólkiewski zdobył 
żółtą chorągiew Habsburgów, utrzymując w kolano 
prawe ciężką ranę. Zygmunt HI. obdarzył go za wa­
leczność starostwem Hrubieszowskiem, a w krótce 
potem na przedstawienie Zamojskiego oddal mu bu­
ławę koronną. - Mimo tej darowizny królewskiej, 
najchętniej przebywał w Winnikach i pracował nad 
uszczęśliwieniem poddanych. Do szczęścia nic nie 
brakowało i zdawało się, że swoboda osiadła nll tej 
ziemi, gdy pracowity rolnik słodkie owoce pracy 
swojej spożywał. Lecz cóż jest stałego na świecie? 

Zuchwały Tatar zaczął zapuszczać zagony. Stru­
mieniami lała się krew, pożoga niszczyła najpięk­
niejsze okołice, a śmierć zabiereła najdzielniejszych 
łudzi. Pojedyncze zwycięstwa mało korzyści przy­
nosiły , bo srogie pogaństwo raz wytępione - odra­
dzało się. 

W tym celu powstaje szereg ząmków obron­
nych, 8 między innymi i Stanisław Zólkiewski bu-

. ) Blelowskl, Pisma Stan. Ż61klewskleho str. XXX. wy_ 
prłlwę pod GdO!ll'lsk kladzle pod r. 1575. DIIIII wszakte Isn 
nie ulega tad neJ wąlpllwo~cl. gdyż dotąd zO!lchowaly się mo­
nety ziole l srebrne, które Gdlll'luc2enlt! z powodu oblętenll1 
wyblJllć ka21111 z dewl21ł .Defende nos Chrlsteł ~ raklem 1577. 
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duje zamek warowny, aby w czasie napadów pod­
dani mogli schronić się z dobytkiem. Zamek­
zbudowany zosŁal w stylu renesansowym w kształcie 
czworoboku. Na czterech rogach zabudowania zam­
kowego wznosi się cztery baszty nieco nad dach 
wywyższone, które na dole służyły za arsenały, na 
górze zaś za strażnice, na których stale pełnili slużbE:; 
strażnicy, bo to gród kresowy i w każdej chwili gro­
ziło niebezpieczeństwo nadciągającego wroga. Mię­
dzy kolumnami portyku wynurzają się z,..zamku wiel­
kie, szeregiem idące okna, podobnie jak w zamku 
krakowskim, ciosowe mi futrynami przez środek w 
krzyże umocnionemi, przyozdobione. Nad drzwiami 
i oknami wyżłobione w kamieniu napisy, a nad 
główną bramą wjazdową, znajduje się w marmuro­
wej płaskorzeźbie herb Zółkiewskich Lubkz, pod­
kowa, wewnątrz której jest umieszczony krzyż. 

Zamek łącznie z miasteczkiem założony został 
w 1594 r. i obwarowllny grubym murem, z Ikznemi 
basztami, głębokim walem i fosą, w której dyszala 
zapleśniała woda. Cztery mosty zwodzone i bramy: 
Glińska, Turyniecka, Zwierzyniecka, Harajawa i od 
strony Lwowa duża brama, ukośnym kurytarzem 
łagięta, wewnątrz mocne m sklepieniem, z dzwonnicą, 
zewnątrz pokryta masywną dachów.ką - tworzyły 
p0Łcżną warownię do niezdobycia .. Z6łkiew podzie­
lona była na dwa przedmieścia: Zólkiewskie czyli 
LwoWSkie · j Krakowskie czyli Gliriskie, zamieszkałe 
na~j przez Polaków, Rusinów i Żydów. Oprócz 
tego OSiedlili się tu Ormianie a o wiele pM:niej Ta­
tarzy. Ci co mieszkali w sukiennicach- nazywali się 
obywatelami j uliczanllmi ci co mieli domy swoje 
przy ulicach. 
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W roku 1602 Stanisław Żółkiewski wysiany na 
Szwedów, pobił ich pod Rewlem. a Zygmunt 111. wy­
nagradzając jego zasługi, dnia 22 lutego 1603 r. na­
dal miastu przy wileje. Od tego czasu miasto rzą­
dziło się prawem Magdeburskiem. przed sądem 
łt:lwniczym, na którym _Wójt« m iasta (f\dwokaŁus) 
prezydował. 

W ratuszu - mieścił się magistrat, w sk ład 
którego wchodzili : Wójt, czterech radców, siedmiu 
ławników i dwunastu mE;żów. Do tych należał także 
pisarz sądowy. Elekcja ,urzędu miejskiego stosownie 
do nakazu Stanisława Zółkiewskiego odprawiała się 
co roku w pierwszy piątek po Trzech Królach. Głów­
ną jego uroczystością było święto Niepokalanego 
PoczE;cia Najśw. Marji Panny, obchodzone z wielką 
uroczystością. Z rana muzyka g rała na ratuszu (po­
łożonego w środku rynku, zwaliska jego rozebrano 
w 1832 r. i zna leziono w murze kulę żelazną i puszkę 
blaszaną z dwoma ćwiartkami pergaminowemi, akta 
erekcyjne) potem rada miejska z cechami zebra na 
udawała się do Koll egjaty na mszę śpiewaną. Wie­
czorem zaś cały ratusz oświetlony był lampami, 
a na wlllach bito z dział. Z przeciwnej strony ra­
tusza, stał kamienny p ręgierz na dużym kamien iu, 
pod którym stawiano złoczyńców na widok publiczny 
na śmierć skazanych, a potem ryto na nim rok 
egzekucji. Dookola ratuszu były różne sklepy, a na 
nich lokcie z napisem: Mia ra, miarą na zawsze, prze­
darz i kupno według czasu. Na podcieniach sukiennic 
rozkładali swoje towary Ormianie (prawo sk ładu), 
którzy ciąg nęli licznemi ka rawanami z Turcji, przy­
wożąc jedwabie, tkaniny, makaty wzorzyste, pie­
przyki i t. p. rzeczy. 
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2:ólkiew była na tyle znaną. że posiadała kon­
sulaty rzeczypospolitej . Weneckiej«, Włoskiej i am­
basadę moskiewską, a raczej armję, która żyła kosz.­
tern gospodarza według ówcześnie przyjętego zwy­
czaju *) . 

Po śmierci Stanisława Żółkiewskiego, kanclerza 
i wielkiego HeŁmana koronnego, któren polegl pod 
Cecorą dl1ia 6 października 1620 r. w 70 roku życia, 
przeszla Zólkiew w posiadanie zięcia jego Daniłlo­
wicza z Oleska, wojewody Ruskiego ożenionego 
z córką Stanisława Zofją. 

Gdy Jakób Sobieski, dziedzic Zloczowa, krajczy 
koronny i wojewoda Belzki, po śmierci pierwszej 
żony z domu księżniczki Wiśniowieckiej pojął w dru­
gie małżeństwo TeofilE: Danillowiczównę (późniejszą 
matkę króla Jana Ul. , przeszła lólkiew w posagu 
la nią w posiadanie rodziny .Sobieskich. 

W roku 1726 umarł w Zółkwi naj młodszy syn 
k róła Jana II I. Konstantyn Sobieski. 

W jedenaście lat póżniej (dnia 19 grudnia 1737 r.) 
w tym samym zi!!mku żółkiewskim umarł ostatni 
potomek z rodu Sobieskich. Powiadają kronikarze, 
że niezwykle zjawiska przyrody towarzyszyły jego 
skonowi. Przez dwa dni szałala burza nad zamkiem 
żółkiewskim. Niebo było zaczerwienione jakby w og· 
niu gorzalo. Strącona burzą spadła z wieżycy zam­
kowej tarcza z herbem Sobieskich, a zegar wieżowy 
ni!! dzwonnicy przy kollegjacie bił nieustannie go­
dzin~ skonu ostlltni!!go z Sobieskich. 

W roku 1740 Z6łkiew nabywa Książ~ Michal 
Radziwill od ostatniej dziedziczki Rodu Sobieskich, 

.) S!llvondy, HlstorJo J!lno So bies kiego, Tom II I. str. 129. 
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Mar]1 KlIro!iny de Bauillon, która w kilkIl miesięcy 
umllrla w Zólkwi. 
. Nad bramą zamkową do dzisiaj widnieje herb 
Z6łkiewskich. a od strony. podwórza nil kruszcowej 
tablicy napis: .Stanislaus Z61kiewski Castellanus Leo­
poliensis exercituum Tegni Poloniae campestris dux. 
nec non Rubiszoviensis, Rohatynen . Kamionecen. 
Kalusien. Medicinen. Captineus. Dum pluribus bellis 
navlIt paŁriae operam, ad suos, sule vienos a subitll 
hostium in cursione łuendos praesidiarium hoc mu­
nimenłum a fundamentis erexitc, 

frontowe skrzydło obecnie midci sąd grodzki. 
Czwarte skrzydło naprzeciw bramy głównej, niegdyś 
mieszkanie Króla Jana 111. Sobleskiego, obecnie gim­
nazjum Imieniem Stanisława Z6lklewskiego. 

Główną ozdobą zamku za czasów bytności So­
bieskiego był zwierzyniec i jezioro przedzielające 
go na dwie cZE:ści, na którym byl most z.wodzony, 
prowadz.ił na Haraj, gdzie był p2lłac letni. Dzisiaj 
niema ani jeziora, ani zwierzyńca, ani pałacu (po­
został y tylko ruiny i zdziczały sad), jest jeszcze aleja 
z modrz.ewiów na Haraju, po której zwykł przecha­
dzać siE: Król Jan III. Pod górą - naprzeciw zamku 
jest wielka piwnica, w dobrym stanie utrzymana. 
Przed frontem zamku jest ogród niewielki, zasa­
dzony drzewami w celu ozdoby widoku zamkowego 
rynku. Po lewej stron ie ogródka, sŁoi na małej 
podstawie z twerdego kamienie wykuty herkules ne 
grubej oparty mollczudze. 

Skrzydlo Króla JoIIna 111 . ozdobione by lo arka­
dami i posiadało ośm słupów marmurowych stylu 
jońskiego, nasłl::pnie siedm posągów kamiennych 
wśród podwójnych schodów postawionych przez 
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ksiecia Michała Rad ziwi łła w 1750 r. a póżniej za­
branych do swego majątku. Między innymi posą­
gami sŁal z kamienia wykuty Jan JlL, kolosalnej wiel­
kości w zbroji żela znej z koroną na gl owie, a na 
ramionach mial przewieszony płaszcz , w lewej ręce 
trzymał jabłko królewsk ie, w prawej berło. 

Minęły świetne czasy bezpowrotnie - z nikły 
w st ropie wypukle wiąza n ia i złociste rozety, znikły 
ze ścia n błyszczące zbroje i pancerze. D awniej ob­
szerne komnaty, malowidła. marmury i m ozaiki bo­
gate d ziś obdarte i próżne. 

Jedynie wieżyce kościołów i cerkwi wznie­
sione w górę przypominają przechodniom szlachetne 
czyny najzacniejszych, najzaslużeńszych i najwa lecz­
niejszych w Polsce rodzin. 

Pomnik Stanisława 2:ólkiewskiego Hetmana, w 
parku umieszczony, i pomnik Jana III. Sobieskiego 
w pobliżu Fary - żywo przypominają nam te świetne 
postacie. Zawsze jest miło sercem powracać do tej 
pięknej postaci króla bohatera, którego Janina j ak 
była puklerzem chrześcijaństwa, tak zosta ł a do gwiazd 
wyniesiona, i dziś nam przyświeca, jako znak niebieski. 

KOŚCIÓŁ PI\RI\FJI\LNY. 

. Między licznemi świątyniami w Polsce kościół 
Zólkiewski niewątpliwie pierwsze zajmuje m iejsce, 
nie tyle może dla pięknej swej budowy, i le ze względu 
złożeni a w jego podziemiach zwłok najzacniejsz.vch 
i najzaslu żeńszych w Polsce rodzin, owych to Zól· 
kiewskich, Danilowiczów, Sobieskich, których piękne 
Clyny przekazały potomności umieszczone w tym 
koście le pomniki i zabytki. Były już przedtem wosa· 
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dzie Winn ickiej oprócz cerkwi, dWlI kościółki ladń· 
skle, starszy z nich drewniany pod wezwaniem Trójcy 
Przenajświętsz ej . fundowany około roku 1543, przez 
f\ ndrzeja Wysockiego, drugi Najśw ięŁszej Pan ny Ma· 
rji w miejscu, gdzie dzisiaj stoi kościół i klaszto r 
00. Dominikanów. 

Obydwa te. kościółki były jednak małe . 
Stanisław Zółkiewski , kanclerz i wielki Hetman 

koronny, postanowił zbudować kosci6lokazały. któ­
ryby przewyższał ozdobności", swą innych millst 
polskich kościoły i był godnym świętobliwych uczuć 
jego wyrazem. Którego roku zaczęto budowę dokła­
dnie nie wiadomo - przygolowlInia jednak czy nione 
były już przed rokiem 16Q6. Dowiadujemy się o tern 
z testamentu Stanisława Zólk iewskiego, pisanym w 
BracIawiu w dniu 12 stycznia 1606 r. 

Naprzeciw bramy zamkowej po p r zeciwległej 
stronie obszernego placu, przeznaczonego pod gmach 
radny, usypali z rozkazu Hetmana tureccy i tatarscy 
jeńcy wzgórek panujący nad miastem, na którym 
stanął kościół nowy: 

Fara zbudowana jest w stylu renesansowym w 
kształcie regularnego krzy!a, z ciosu i cegieł oka­
załą w pośrodku 56 łokci wysoką kopulą, o d/ugości 
78 łokci, w środku zaś kzyżowym 54 łokci. Ramiona 
w nawie mają szerokości samego światła 17 łokci, 
w prezbiterjum 13112 lokci , w kaplicach 14, a kopu la 
191/1 łokci w kwadrat. Wysokość sklepienia prócz 
kopuły wszędzie jednakowa wynosi 27 1/, łokcia. Dwa­
naście schodów kamiennych z obszernym w pośrodku 
przedziałem, prowadzi do pięknie wykonanej bramy 
cmentarza, między sztachetami od południa umie­
szczonej. 
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Struktura. 
Gzymsy pod dachem, tryglify do pit:ciu stóp 

wysokie i naokoło kościola obciągnięte, przedsta­
wiające w płaskorzeźbie uzbrojonych na koniach 
rycerzy, jakoŁeż armatury, orły wielkie na dziesięciu 
narożnikach podpierające gzymsy głowami swemi. 
kapitele górne i dolne przy lezenach, odrzwia i oprawy 
okien, wewnętrz zaś cale cztery pilastry środkowe 
z lukami dzwigającemi kopulę, dwa fryzy wielkie 
w kopule rzeźbione, i chór cliły podtrzymywany 
przez grube filary, - wszystko to z ciosowego ka­
mienia. Przez duże w żelaznej oprawie okratowane 
okna rozlewa się obficie światlo na cały kościół, m/lf­

murowlIIny dopiero w roku 1864. za inicjatywą kś. 
opata Józefa Nowakowskiego. Wśrodku świątyni 
wznosząca się kopuła wspaniale przyozdobiona jest 
stu dwudziestu pięcioma rozetami zloconemi. Na ro­
gach filarów, podtrzymujących wyniosłą kopulę, umie­
szczono czterech ewangielistów w naturalnej wiel­
kości, w medaljonach, trzymających rozwarte księgi 
z wyrytemi na kartkach początkowemi slowami, pi­
senych przez nich ewangielji. 

W kopule umieszczone są następujące napisy: 
Wprost drzwi wchodowych: 

.Domus met!, domus orationis estc 
(Dom mój, domem modlitwy jest). 

Po prawej stronie: 
.Offerte Domino gloria m et honoremc 
(Oddejcie Panu chwałę i cześć) 

Po stronie lewej: 
.LaudaŁe Dominum omnes gentesc 
(Chwalcie Pana wszystkie narody) 

Naprzeciw wielkiego ołtarza: 
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,.Sa lvum fac populum tuum Dominec 
(Blagos law naród Twój Panie) 

Ołtarz wielki i dwa poboczne stylu baroko­
wego, wzniesione są z czerwono rnarmurowanemi 
kolumnami i filarami o bogato zloconych figurach 
i rzeźbach. 

Ambona - umieszczona po lewej st ronie koś­
cioła u ściany, zasługuje na szczególną uwag~ z po­
wodu prześlicznie rzeźbionego popiersia Chrystusa 
z. koroną cier n iową z białego marmuru. Jest to 
dziele pomysłu j wykonania z artystycznym znaw­
stwem znakomitego naszego rzeźbiarza Filippiego. 

Pomniki i tablice: Tuż obok wielkiego ołtarza , 
po obu st ronach u ścian , umieszczone są kute z czer­
wonego marm uru naturalnej wielkości posągi, we 
framugach ozdobnych gzymsami i kapitelami , o ko­
tummIch z białego marmuru, stylu korynckiego. Po 
stronie pr~wej o/tarza wielkiego posąg i wyobrażają 
Hetmana Zó/kiewskiego i jego syna Jana. 

Po stronie przeciwnej, dwa odpowiednie pi~rw ­
szym posągi przedstawiają Reginę z Herburtów Zó l­
~iewską, wdowę po Hetmanie, i córkę ich Zofję z 
Zólkiewskich Danillowiczową, obie w st roju zakon­
nym, w takim, jakie nosiły w czasie wyprawy mężów 
swych na wojnie, i w jakim by ł y pochowane. 

Posąg Hetmana i Kanclerza wyobraża go w 
zbroi pancernej, z mieczem u boku, w prawej trzy­
ma buławę, w lewej pieczęć, u stóp hełm leży. 

qbok w drugiej framudze tegoż pomnika posąg 
J ana Zókiewskiego w takiejże zbroi z buzdyganem 
w ręku. Podobieństwo rysów twarzy obu zdaje się 
wiernie zachowane. U góry pomnika, nad posąg iem 
Hetmana przedstawiony jest w rzeźbie patron jego 
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ŚW. Stanisław, wskrzeszający PioŁrowinę. - Nad po ~ 
sągiem syna również umieszczony jest w rzeźbie 
patron jego św. Jan Ewangelista. 

W górze pomit;dzy obu posągami, dwaj leżący 
rycerze trzymają połączone herby rodzinne. U szczytu 
św. Michał smoka dzidą przebijaj ący. Podobnie na 
pomniku przeciwległym, na kolumnie ponad po­
sągiem Hetmanowej, umieszczona jest jej patronka 
św. ReginlI, a nad posągiem córki św, Zofja. nad 
rycerzami, zaś trzymającymi tarczE: herbową u szczytu 
pomnika. Matka Boska z Panem Jezusem. 

U wsłE:pu do przezbiŁerjum przy obu ścianach 
stoją, ni!lprzeciw siebie, dwa nllgrobki, po prawej 
stronie nagrobek Stanisława DlInitlowicza, po lewej 
Jakóha Sobieskiego, syna króla Ja na III. 

Obydwa te pomniki w stylu barokowym z czer­
nego marmuru. Na pomniku Daniłłowicza, sparta 
na lwie postać przedstawia s il~ , prawaa trzyma w 
r~ku świ e rciadlo, i patrzy w nie. 

W górze nad pomnikiem flnlol sławy trzym, al 
niegdyś medałjon z wizerunkiem zmarłego. 

W podziemia~h fary pachowe ni są: 
1. Stanisław Zólkiewski. 
2. Jan Żółkiewski, syn Hetmana. . 
3. Regina z. Fulsztyna z Herbórtów, Z6lklewska. 
4. Zofja z Zólkiewskich, Daniłłowiczowa. 
5. Stanisław Danilłowicz. 
6. Jakób Sobieski, syn Jana III . 
7. Konstantyn Sobieski. 
8. Paweł z Wojenk6w Wojenkowski. 
9. Wojciech Głogow ski. 

. Pod wielkim ołtarzem pochowan!, jest rodzina 
Z6lkiewskich, z wyjątkiem Stanisława Z6lkiewskiego, 
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spoczywającego w osobnym grobowcu w sarkofagu 
wykutym z marmuru czerwonego - inni zaś pocho­
wani są w tym miejscu, nad którym wznosi się mar­
murowa płyta opiewająca życiorys i bohaterskie 
czyny zmarłego. Pozatem chowano w farze dobro­
dzieji kościola i kś. z kolleggjaty. 

Umieszczone nagrobki l napisami w języku ła­
cińskim a przetłumaczone na język polski brzmią 
nash:pująco : 

1. D. O. M. 
Stanisław na Żólkwi Żółkiewski, Królewsłwa 

Polskiego Kanclerz i Hetman wielki, Barski, Jawo­
rawski i td. Po zwyciężeniu Kozaków zbuntowanych, 
TGtar6w pod Udyczem zwalczeniu po pojmaniu Cara 
Moskiewskiego i p2lństwa tegoż ujarzmieniu, gdy IWy­
clęsca i tryumfator na caly świat zajaśnial. aby w 
niebie nie zbywało mu na świętnym tryumfie i wieńcu 
chwały zwycit:skiej, na MultanlIch nad Dniestrem 
z Tatarami dzielnie walcząc za wiarę Chrystusową 
i Ojczyznt: świętą poległ, roku odkupienia pańskiego 
1620. dnia 6 października, życia swego roku siedm· 
dziesiątego. Tulów jego śród żałoby powszechnej w 
domowe progi wniesiony potem z.!! staraniem w naj ­
większym żalu pogrążonej małżonki ztamtąd spro­
wadzone, w tym pochowane grobowcu. Tobie wrogu 
na postrach. Tobie przechodniu na wzór. 

(Na tym samym pomniku,!, drugiej przedzialce 
na tablicy pod posągiem Jan.!! Zółkiewskiego nastę­
pujący umieszczono napis.) 

2. D. O. M. 
Jan Żółkiewski, Hrubieszowski, Jaworowski, 

Kcluski starosta. Wielkiego ojca, do wielkich zro-
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dzany czynów, sy n jedyny. Mąstwo i ch)Valy Jego, 
Wsz~dlie skoro mu tylko wiek dozwolił, towarzysz 
i w bitwie w której ojciec pod Cecorą polegl, przez 
Tatarów pojmany, potem w domowe progi wróciw­
szy, będąc ojczyzny i jego nadzieją życzeniom i 
oczom wszystkich przez pospieszne losy wydarty, 
wieku swego kwiat na tą . która ni gdy nie wi~dnie, 
chwalę nieb ieską z wielkim zyskiem z mienił, roku 
Pańskiego 1623. dnia 26 kwietnia, życia swego 28 
roku. Których śmierć rozdzieliła, ojca i sy na, teraz 
ten sam kryje kam ier;' Oblana łzami córka jedyna, 
Zofja, maiżankajana DaniłlowiczZl, wojewody Ruskie­
go, na znak nigdy niewygasłej, dla ojca wdzięcz­
ności, li dla brata miłości ku wieczystej poświęcony 
żałobie, pomnik ten w smutk u postawi/a. 

3. D. O. M. 
. Regin a z f ulsztyna Herb6rt6wna, Stanisława 
Z6lkiewskiego, Kr61ewsŁwa Polskiego Kanclerza i Het­
mana małżonka, szczególną pobożnością przed Bo­
giem i ludzmi jllśnif':jsza , małżonka swego powo­
dzenill i póżniejsze domowe klęski przeżywszy, w 
nieszczęściu umiarkowa nem w przeciwnościach siły 
i duszy, rodzaj swój pr zewyższająca , wielka zawsze 
bohaterka, pozostawiając potomności cnót małżen­
skich przesławne przykłady , ducha, skąd wzięła, od­
dala, Roku Pańskiego 1626. dnia 6 listopada życia 
swego roku 60«. 

Uwaga. W napisie tym opuszczono zakończenie: 
:.(ialo w tej świątyni , której świetność (jak 

widzisz gościu) sta ranie m i kosztem swe m znacze­
nie. zwiększy la jedyna jej córka i dzied zicz ka Zofja 
na Zólkwi Danillowiczowa, ziem Ruskich Wojewodzina, 
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z wielkim żalem wjnn~ rodzicielce wdzięcznością 
z łożyła c , 

4. D. O. M. 

Zofja Żółkiewska, wie l ~iego Kanclerza i Het­
mana wielkiego Stanisława Zółkiewskiego i Reginy 
z Herbórtów córka, Jana na Olesku DaniłlowiczfI. 
wojewody Ruskiego żona, religijnością, pobożnością, 
skromnością obdarzona, niewieściej wstydliwości i 
cnoty wzór, biednych sierot dobra matka i opiekunka, 
zwłoki śmiertelne tu z/ożyła, i chwały nieśmierŁel­
lJej w blogiej nadziej i zmartwychwstania oczekuje. 
Zyla lat przeszlo 44. Zmarła roku Chrystusowego 
1634. 13 września. 

U wag a: Tu opuszczono zakończenie: 
Syn Stanisław DanillowiCI najdroższej matce 

ten pomnik postawi!. 
Na pomniku przeciwległym, wzdluż calej tablicy 

pod obu posągami Hetmanowej i córki, umieszczo­
no wiersz z pisma św. z ksiE:gi Judyty: 

Bieda narodowi powstającemu na naród mój I 
Bóg wszechmogący bE:dzie siE: mścił nad nami. 

5. D. O. M. 

Kośći Stanisława z ;{;urowa na Olesku Danillo­
wicza, ziem Ruskich Wojewodziea, starosty Korsuń­
skiego grobowiec ten zawiera. Wielką jego duszę i 
najwyższe cnoty w łonie swem nieśmiertelne zacho­
wuje sława. Wiek chłopiE:cy karmiły nauki i sztuk i 
piękne, wyrostkiem zwiedził ziemie różnych narodów, 
młodość wykształcił Zygmunta 111. dwór. W rzeczach 
wojennych, ducha jego, biegłość i szczęście uczuh" 
pod Smoleńskiem Moskwa, widział podziwienia godny 
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Władysław IV. i nie powstrzymi!ll się zapal wielkiego 
ducha. aż krwi dziada mścicielem i dziel przez. niego 
dokonanych stawszy się naśladowcą i losów jego 
spółtowarzyszem. Dzielnie walcząc z Tatarami , przez 
nich pojmany i na rozkaz Kantemira w więzieniu 
przez TuŁymira zamordowany, którego ojciec. aby 
nic do najwyższego okrucieństwa nie brllkowalo , od 
młodości na mordercę przyzna czyI. Niewinna, lecz 
slawną, religji i ojczyzny wiekopomnej miłośći, zgasi 
ofiarą,. Roku Pańskiego 1636. wieku 27. 

6. D. O. M. 
Ten grobowiec święte nieśmiertelnego popioły 

zawiera, JlIkóba z Sobieszyna Sobieskiego. Ten od 
czasów panowania Leszka Czarnego, z przesławnego 
Janiny pnia, ród swój wiedzie. Najstarożytniejszy ten 
dom ciąglemi zwycięstwami nleprzyjllciołom straszny 
n!!ld Jazygllml czyli Jadiwingami wielokrotnie odnosił 
tryumfy. Z tak świetnego pochodzący rodu, pierw· 
szą ciężką pod Moskwy stolicą poniósłszy ranę, naj­
szlachetniejszą krew swą dla ojczyzny przelał. Na­
stępnie wyprawę przeciw Tatarom pod Horyninem, 
przeciw Turkom pod Chocimem, tegoż Władysława 
zwycięzk i ej Chwały i zawarcia pokoju uczestnik, od­
bywał. Potem w dwuletniej przeciw Szwedom w Pru­
siech wojnę, ·przeclw Rbbas Paszy pod Kamieńcem, 
przeciw Kozakom pod Kurukowem, gdzie Kozacy 
do zalożenia przysięgi zmuszeni, pod nim jako ko­
misarzem ją złoży li , gdzie liczne twierdze własnym 
kosztem zbudowawszy, które od chwały wojennej i 
slllwnego imienia królewskiego, nazwę otrzymały, 
na całej północy zllslynąl. Marszałkiem sejmowym 
czŁerykróć powszechnym głosem Stanu rycerskiego 



obrany, także Władysława IV. elekcją w tejie sa· 
mej godności. Trybun~ ludu kie rowa ł . Odtąd na 
znakomite w koronie urz~dy, na wojewódstwo Belz· 
kie. później na Ruskie, poczem na pierwszej w ko· 
ronie stopień senatorski , Krakowskiego mianowicie 
wybrany zostal. Szczc;:śliwy własnym i naj pomyśln iej· 
szym wielkiego syna losem, pomiędzy najszczęś1iw· 
szymi pierwszy, gdy niezwyci~żonego Jana Trzeciego 
(111) tryumfalne zasługi, na tron polski wyniesiony, 
także i ojca grób uwieńczyły. Najpobożniejszy z kró· 
łów, miasto korony ponad rodzica popiołami, pop ioły 
trzyletniej córki złożył. co tę przodków wieńczy ła r ­
czę, która na nie wiele dni pod nies łychanem od 
wieków zwycięstwem ojca swego pod Chocimem 
urodzona, koronę którą jej natura cudem w prawicę 
wlożyła, na skroń najpotęiniejszego ojca jakby pod 
tymże warunkiem złożyła i życia pod sltrn czas korona· 
cji zakończyła. Królewskiemu domowi pami~c urody, 
rozumu nad wiek i nad miarę. oraz głęboki smułek 
zostawiła. 

7. D. O. M. 

Tu spoczywaj~ Jakób i Konstantyn Sobiescy. 
Jana II I. synowie. Jakób urodzony dnia 2 listopada 
1667 r. umarł dnia 19 grudnia 1737 T. Konstantyn 
Sobieski urodzony dnia 1 maja 1680 r. umarł dnia 
28 lipca 1726 r. Kości ich po większej części w proch 
już rozsypane w zbuŁnialych trumnach dnia 22 marca 
1862 f. W tym grobowcu odkryte, potem w dwie 
trumny cynkowe przeniesione, wraz z Marji Karo­
liny księżnej de Bouillon, Jakóba córki. dnia B maja 
1740 r. zmarłej, sercem obok nich znalezionem. zno­
wuż w tym samym grobowcu na dniu 16 lipca. 
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tegoż roku, uroczyście pochowane, i tym nowym 
nagrobkiem UCIczone. 

U wag a: W roku 1861. objął probostwo Żół­
kiewskie ks. Józef Nowakowski. Z chwilą przystą­
pienia do restauracji kościoła, odnaleziono w pod­
ziemiach prochy królewiczów, którym dano wspólny 
nagrobek, gdyż Konstantyn Sobieski osobnego przed­
tem nieposiadal. Grób królewiczów postanowiono 
uczcić pomnikiem, którego wykonanie powierzono 
filippiemu. Jest to duża Łabllell z marmuru czar­
nego rzeżbiona z herbem Sobieskich u spodu. Po 
nad nią umieszczono ukośne dwa medaljony z po­
piersiami alabasŁrowemi Jakóha i Konstantyna 50' 
bieskich, w czarno marmurowej oprawie. a parnię:­
dzy niemi krzyż biały również w czarnej oprawie. 
Po obu bokach aniolki. Na tablicy umieszczono na· 
pis ułożony przez profesora wszechnicy Lwowskiej 
p. 1\. Małeckiego. 

B. D. O. M. 

W kaplicy Matki Boskiej po lewej stronie kościola 
znejduje sią nagrobek Pawła Wojenkowskiego . 

• Wielmożny Paweł z Wojenków Wojenkowski, 
Zygmunta 111. i Wladysława IV. Królów Sekretarz. 
W województwie ŁI;:czyckiem, w powiecie Orlowskim, 
z stllrożyŁnej rodziny herbu I\bdank. urodzony z 
ojca Sebllstjana roku 1587. dnia 6. czerwca w Pod· 
górzu, z matki I\nny Zaborowskiej, herbu Rawicz, 
brat Kasprll dziedzica na Wojenkach, zabitego przez 
TeŁarów i w Barze pochowanego, znakomiŁego ry· 
cerza i nllmiesŁnika chorągwi Golskiego, Wojewody 
Ruskiego, Barskiego st!!rosty i siostr, z których 
jedna zaślubiona J!!nowi Duminowi Rzuchowskiemu, 
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druga Kilianowi Grzymale. Wnuk Jana i Katarzyny 
Stanisławskiej, ojca Daniela j Piotra, synów, j Elż­
biety zakonnicy św. Benedykta w Staniątkach i Marty 
Krzetkowskiej, córek. Pojął Katarzynę NaTopińskę, 
herbu Bylina, z rodu w mnogich przemianach wie­
kowych naj godniejszego, z której pozostawił Stani· 
sława I f\nnę córkę, małżonkę Gabrjela Modryńskiego. 
Ojczyzny obywatel najlepszy, żył lat 49. Pod tym 
pochowany grobowcem spoczął roku 1636. sierpnia 26, ( 

9. D. O. M. 

W tej samej kaplicy, za ołtarzem Matki Boskiej, 
znajduje się nagrobek z czerwonego marmuru, Woj­
ciecha Głogowskiego, jak świadczy następujący na­
pis na nim umieszczony: :tZ woli Boga Wszechmo­
gącego szlachetny Wojciech Głogowski, który w 
młodości pod znakami Najjaśniejszych Stefana i Zyg­
munta III. Królów polskich. tudzież pod wodzą, Jana 
Zamojskiego i Stanisława :!:ółkiewskiego, Hetmanów, 
wojskowo służył. religji i Ojczyzny mE:;żnie bronił. 
Czem jak najlepiej zasłużony, zasnął w Panu. Tu 
pochowany roku 1636. Dnia 5 marca, roku życia 62_. 

Tablica pomiątkowa na znak poświE:;cenia ko­
ścioła w roku 1623 przez f\rcybiskupa Lwowskiego 
Próchnickiego, umieszczona po lewej stronie drzwi 
prowadzących do zakrystji - brzmi następująco: 

D. O. M. 
Ja Jan f\ndrej Próchnicki z Bożej i stolicy f\po­

stolskiej łaski f\rcybiskup L~owski, kościół ten, na 
znak pobożności Stanisława Zółkiewskiego, wiełkiego 
Hetmana i Kanclerza. tudzież Reginy z Felsztyna, 
tegoż małżonki, wystawiony, szczodrobliwie uposa-
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żony i przyozdobiony ku czci Królowej Niebios, śś. 
M~czenników Wawrzyńca i Stanisława, poświE::cilem 
i w dzień poświęcenia odpustu jednego roku, zaś w 
rocznicę tej uroczystości obecnym, dni czterdzieści 
obyczajem kościelnym udzieli/em. Roku odkupienia 
Pańskiego 1623. Maja 28. 

Obrazy: W prezbiterjum umieszczone są dwa 
wielkie- obrazy o wymiarze 27 stóp w kwadracie. 

1. Pierwszy z nich (po lewej stronie) przed­
sŁawia zwycięstwo tółkiewskiego pod Kluszynem. 
Z obrazu tego (o malej wartości arŁystycznej), roz­
poznać można rozkład hufców i porządek bitwy 
oraz ubior wojsk. Pole bitwy przedzielone zasie· 
karni, po za któremi ukryta piechota moskiewska, 
klęcząc oczekuje ataku. Wojsko cale podzielone na 
małe kilku szeregowe kolumny, wygląda jak różno­
barwne plyty na szachownicy. Jazda polska gotuje 
siE: do uderzenia na zasieki moskiewskie. Po lewej 
stronie obrazu widać tabor z wozów ściśle z sobą 
połączonych, li wśrodku kilka różnobarwnych na­
miotów hetmańskich - dalej obóz otoczony palisa­
dami, po drugiej stronie obrl!zu widać pożar wsi po­
bliskich. 

Pod obrazem u dołu umieszczony jest napis: 
Prawica Pana dala silę. 

-Do zwalczania pod Kluszynem jak naj liczniej­
szych moskiewskich i obcych sprzymierzonych wojsk, 
Iti panowania Zygmunta III. Polskiego i Szwedz­
kiego KróllI, pod dowództwem i rozkazami Stani­
sleIwa Żółkiewskiego, podówczas Wojewody Kijow­
skiego i Hetmana polnego koronnego, później wiel­
kiego Kanclerza i Hetmana, roku Pariskiego 1610 
Lipca 4", 
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2. Sobieski pod Choclmem - po prawej stronie 
obok pierwszego, malowany przez Kastlerll (świad­
czy u dol u podpis). W głębi obrazu 7.a rzeką, widllć 
obóz turecki. Zwycięstwo odnies ione - Turcy ucie­
kają na wszystkie strony, naciskani przez wojska 
polskie. Paplach powszechny. Uciekający rzuclIją sil':: 
w rzekę, gdzie wielu tonie. Inni uciekają do lasu. 
Po prawej stron ie widać w oddaleniu miasto Cho­
cim. Na pierwszym planie obozu Sobieski nl!ltural· 
nej wielkości na gniadym koniu, w zbroi bez heł· 
m u, z głową odkrytą i bu lawą w ręku. Skóra rysia 
u góry spada mu przez ramiona. koń spina się 
i depcze Turków. W calej postawie poznać wodza 
zwycięskiego. uniesionego zapałem wygranej bitwy. 

Na tym obrazie położył ma larz napis: 
Prawica Pańska pog romiła nieprzyjaciela. W zdo­

bytym i zniszczonym Tureckim pod Chocimem obo­
zie, gdzie poległo przeszło BO.())() pohańców, naza­
jutrz po skonie Michala Króla Polskiego, mt:stwem 
i pod wodzą Jana Sobieskiego, wówczas wielkiego 
Marszalka koronnego i Hetmana, obecnie szczęśli­
wie w Polsce panującego Jana III. roku zwycit:stwa 
Bożego 1673, dnia 11 Li stopada, w sam dzień św. 
Marcina, patrona żolnierzy i bohaterów. 

3. Odsiecz Wi edni a - umieszczony jest w ka­
plicy św. Trójcy naprzeciw dzwi wchodowych. Obraz 
pt:dz1a Marcina R ltamontiego Neapoliła ńczyka, przed­
sławia zwyciElstwo pod Wiedniem. Sobieski w zbroi 
na bulanym koniu na czele kopijników, z buławą 
w rt:ku. Obok króla po lewej rt:ce jedzie królewicz 
Jakób, dzi arski młodzieniec w zbroi i szyszaku. Na 
całym obszarze wre bitwa - szala zwycięstwa przy­
chyla sit:; na stront: Polaków. Turcy w popłochu opu-
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szczają obóz, w którym widać przepychem wschodu 
l śni ące namioty wielkiego Wezyra. W pośrodku ucie­
kaj ących widać Turczynkt; na wielbł ądzie z wezyra­
wego haremu; w głąb i obozu szarzeje śród dymu 
miasto z wieżą św. Szczepana. Nad wojskiem Pol· 
skim unosi się orzeł biały, a nad Sobieskim anioł 
z p!!llmą zwyciąstwa w jednej ręce, w drugiej trzyma 
wijącą się u góry obrazu wsh:;gę z napisem: 

,.f\ by kiedyś nie powiedziały narody, gdzie jest 
Bóg ich_, 

4. Sobieski pod Ostrochomlem czyli Parkanami. 
Obraz umieszczony jest w kaplicy Matki Boskiej -
(pędz l a f\lłamo ntiego). Sobieski i tułaj ni!l czele 
hufców polskich, na tym samym koniu, w zbroi zlo­
cistej, w s reb rnym hełmie, obok niego królewicz Ja­
k6b, li nad nim podobnie jak w obrazie poprzednim 
wznosi s ię orzeł biały. W głębi obnnu za Dunajem 
widllć Ostrychom. Z tej strony zaobserwować można, 
jak Turcy uciekają przez most na Dunaju, który na 
w pół rozerwany tonie, pogrążając z sobą w nurtach 
rzeki uciekających. - Turcy przeprllwiają się przez 
Dunllj tekże czółnami i wpław, 8 działa polskie usta­
wione po tym brzegu w tłumach, pierzchających przez 
rzekę, szerzą zamieszanie i zniszczenie. - I na tym 
obrazie unosi się nad głową bohaterskiego zwycięscy 
aniol z palmą w jednej ręce, trzymając w drugiej 
wstęgę z napisem. 

'Powiał duch Twój i zatopieni są jak ołów na 
wodach wzburzonych •. 

Oprócz wyżej wymienionych obrazów znajdują 
się w kościele Zólkiewskim jeszcze i inne ztlslugujące 
ne godną uwagę pod względem szłuki obrazy: 

I. Matka Boska kermiąca Pana Jezusi!I umie-
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szczona w kaplicy w ołtarzu malowlmll jest przez 
Carlo Dolce, co poświadcza wdzit::k i łagodność 
pędzla. 

W kaplicy Św. Trójcy umieszczone są: 
1. Wizerunki Hełmana I Jan!!! Żółkiewskich, na · 

turalnej wielkości. 
2. Obraz Jakóba Sobieskiego, również nlltural· 

nej wielkości. 
3. Portret Króla Jana III. (jest naj wierniej od­

dany ze wszystkich jego portretów.) 
4. Portret królewicza JlIkóbll, w stroju cudzo­

ziemskim, w peruce spadającej na ramiona. 
5. Portret żony Jakóba, Jadwigi Elżbiety, z domu 

księżniczki Neoburskiej, siostry cesarza Leopolda I. 
6. Jest jeszcze jeden obraz królewicza Jakóba 

w stroju cudzoziemsk im (po lewej stronie obok oł­
tarza św. f\ntoniego). Klęczy on u stóp swego pa­
trona, św. Jakóba z Kompostelli, który trzymając 
go za rękę, drugą wskazuje ku niebu, wymawiając 
płynące mu z ust słowa , Z tego (żywota) w tam­
ten. W gó rze obrazu widać aniołów w obłokach, a 
w głębi miasto Kompostellę. 

7. Drugi podobnej wielkości obraz (po prze­
ciwnej stronie) przedstawia Rakoczego z żoną w 
stroju narodowym węgierskim, klęczących po obu 
stronach obrazu u stóp Matki Boskiej unoszącej się 
w oblokach. -

Były dawniej i inne portrety historyczne, które 
wspaniale przyozdobiały ściany kościola, lecz je za­
brał stąd śp. ł\lfred hr, Potocki do swej galerji por­
tretów rodzinnych w Łańcucie . wymieniwszy je za 
bardzo mierne obrazy treści religijnej. 

Na ostatek obejrYi!lwszy kości6ł z jego parniąt-
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karni nie nBleży pomin<!lĆ wielkiego dzwonu w ko­
ścielnej dzwonicy z napisem: 

aNajjaśniejszego Króla Jana II I. pobożną szczo­
d robliwością, roku 1692 po pożarze calego miasta, 
k ościoła i dzwonicy roku 1690 w miesiącu maju, 
przelany tegoż miesiąca w większym kształcie w 
Gdańsku «. 

Ten dzwon był wylany we Lwowie roku 1608, 
koszŁem Reginy z Felsztyna Herbórłównej Żółkiew­
skiej, małżonki Stanisława 1:ólkiewskiego, Ka nclerza 
wielkiego koronnego i Hetmana wielkiego. 

Fara L:ółkiewska ma swe znaczenie historyczno­
narodowe. jakiego po Wawelu i Jasnej Górze nie 
mają inne kościoły polskie i to jest co zwraca na 
n i ą w chwili obecnej szczególną uwagę. 

Oto świątynia z którą się tyle drogich nam 
wspomnień łączy - oto pomnik równie głębokiej 
wiary j gorliwości jak i historycznej potęgi ojców 
naszych. Oto pomnik zaszczepionej i przyjętej na 
tej ziemi myśli Polskiej. 

Oto pomnik zlanej krwi Polskiej i Ruskiej w 
jedno ciało, ożywione jedną potężną myślą naro­
dową. Oto pomnik historji j tradycji dwu siostrzyc 
rodzonych w jedną wielką księgę zlanych. Oto pom­
nik stojący na miejscu, gdzie krew Polski, Rusi i Lit­
wy lala się w jednej wspólnej sprawie. Oto pomnik 
stojący na miejscu, na którem krew Polska zmie­
suma z Ruską wydala bohaterów wspólnej sprawy, 
obrońcę Chrześcijanizmu, zbawcę Europy. 

Zmieniają się czasy, zmieniają się ludzie, zmie­
niają się rządy - majątki w zupełnie obce prze­
chodzą ręce, - kościół tylko, wierny zobowiązaniu 
swemu, nie zna żadnej odmiany, i przechowuje w 
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nl!jp6iniejsze czasy i pokolenil'l, chlubne każdego 
narodu wspomnienia. 

J tllk IstotnIe kościół ten wspllnlaly 
Pelen Jest Bożej l nllrodu chwaly. 

KO$CIÓL I KL/ISZTOR 00. DOMINIKIlNÓW 

W miejscu, gdzie dzisillj słoi okazały kościół 
i klasztor, był przed jego za loże niem kościółek ma­
łych rozmilnów pod wezwaniem Najśw. Panny Ma­
rji. przynależny do kollegjały żółkiewskiej. 

Teofila z Danillowiczów Sobieska, po stracie 
starszego syna Marka pod Batowem, postanowiła 
ku zbawieniu duszy jego i dla pozostawienia potom­
nym wiekom pamiątki, zbudować kościół i klasztor 
00. DominiklInów. -

W tym celu pobożnej fundatorce ówczesny pro­
boszcz kollegje.Ły kś. Jan Lęcki ustąpił żądanego ko­
ściółka dnia 13 stycznia 1653. Mikołaj Krasnowski 
f\rcybiskup Lwowski dal pozwolenie swe, na spro­
wadzenie 00. Dominiktm6w, a Teofila SobieskI!! za­
pisąła na ten cel oprócz obszarów znajdujących sie; 
w Zółkwi, posiadłości swoje: Zwert6w, Dzibulki, 
Lipine:, wkładając obligacje codziennych mszy św. 
za duszę Marka. 

Dnia 3 marca 1653 r. oddano kościół w posia­
danie 00. Dominikl!lnom z równoczesnem przenie­
sieniem i przesiedleniem się bractwa rÓ:lIlIńcowego 
z kollegjety. W uroczystej procesji śród śpiewu, 
hymnów i bicil!l w dzwony przeniesiono monstrancję 
zawierającą Przenajśw. Sakrament. 

Gdy procesja zbliżyła się do kościole Nl!ljśw. 
Penny Marji, celebrant złożył monstrancję na przy-
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gotowanym na ten cel przed dzwlaml kościoła oltllrZU 

i WTE:czył klucze 00. Dominikanom. Teofila koj~c 
żal po sŁrllcie ukochanego sync zajęła sic: tak g6r­
liwie budową kościoła nowego, że mury jego ukoń­
czyła w 1655 r. W tym samym roku 1 września po­
święcJl kościół Rrcybiskup Lwowski Jan r!unowsk i, 
pod wezwaniem Wniebowzięcia Najśw. Panny Marji 
i św. Matka. 

Nie jest wiadomem jaki był pierwotny plen 
kościol". Teofila miała go budować według projektu 
przez siebie zrobionego. Jeśli prawdziwym jest mo­
del kościoła na pomniku, to kościól był od początku 
takim, jakim jest obecnie w kształcie krzyża z kopułą. 

Fundatorka ozdobiła kościół obrazami szkoly 
wioskiej, ornatami wlasnej roboty, oraz bardzo kosz­
townemi sprzętami. Darowała też 42 sznury pereł, 
9 kobierców złotem i jedwabiem tkanych, łańcuch 
złoty i działa na dzwony. 

W roku 1677 kościół spałił się. Przeorem wów­
czas był O. Jan Humiecki, przyjacieł Jana Kazimie­
rza, a następnie Jana Sobieskiego. Prędko, bo już 
w roku 1678 przy pomocy królewskiej nietylko od­
budowano kościół, ale rozszerzono go dodając górne 
krużgtlOki i sześć kapliczek, a w dniu 2 listopad!!! 
1680 r. kś. Stanisław Zbąski, biskup przemysk i kon­
sekruje go. 

Dni!!! 24 czerwca 1739 r. kościół i k lasztor pali 
się powtórnie. Do odbudowy jego przyczynia się 
córka królewicza Jakóba, księżna Marja Karolina de 
80uillon. 

Od odbudowy kościoła upłynęło lat 15, który 
znowu ~taje się pastwą plamieni dnia 23 czerwca 
1754 r. Z61kiewczyzna tymczasem od Sobieskich prze-
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szla do rodziny książąt Radziwiłłów, z której ksiąt~ 
Michał pomąga wrestawracji kości ola tak hojn ie. 
że herb jego umieszczają Dominikanie na sygna* 
turce koście l nej, a nawet fundatorem nazywają. -
Nastały czasy rządów austrjackich, którzy w r. ln7 
u żyli kościola na m agazyn zbożowy. Kościół był na­
pełniony workami z mąką aż po ambonę, tak, że 
trudno bylo mszę św. odprawić. 

Osłatni wreszcie pożar naw iedził kościół dnia 
18 maja 1833 r. niszcząc go tylko zewnętrznie. Z fun­
dacji Teofili zosłal tylko jeden ornat i kapa z materji 
tu reckiej. ł\le wśród żywiołowych ogni zwycięsko wy­
szedl obraz Matki Boskiej jako jedyny świadek k lęsk, 
które nawiedziły kościół naonczas drewniany. Do­
piero w roku 1751 O. Dominik Siekierzyński dal po­
czątek murowanej budowli. 

S truktura. Kościół zbudowany jest w stylu ba ­
rokowym w kształcie krzyża z sześcioma kaplicz­
kamI. Zewne:trzna budowa jest skromna o linjach 
prostych - natomiast zdobniejszą jest od strony 
wielkiego ołtarza. Długość kościoła wynosi 401h m , 
szerokość 15 m, o wysokości 17 m. Przez lekko przy­
ćmione witraże wpadają olbrzymią strugą promienie 
słonecznego światła, obijając się o złociste tło ko­
ścioła i temsamem dodają mu więcej życia, skupie­
nia pobożnego i pogodnego nastroju psychicznego. 

Ołtarz wielki lącznie z ramą jest stylu baroko­
wego. Na czterech kręconych kolumnach, otoczonych 
wieńcami kwiatów, wznosi się baldachim, a raczej 
kopula. U szczytu w złocisto- promiennych blaskach 
umieszczony jest Bóg-Ojciec. Glorja aniołków igra 
u Boskich stóp. Po bokach stoją święci czcicie le 
Najśw. Sakrl!lmentu. Tomasz z F\kwinu z księgą eu-
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charysŁycznych hymnów i Jacek z monstrancj~ i po­
sążkiem Matki Bosk iej. Niżej zaś św ięta Katarzyna 
Sjen, i święta Róża Um. - Stylowem również jest 
tabernakulum w otoczeniu małych figurek. Ołtarz 
z b i ałą marmurową mensą, wznosi się na sześciu 
okllzalych stopniach, czyniąc nader Imponujące wra­
żenie.» - Pierwotny oHa Tz łącznie z obrazem Wnie­
bowzięcia fundowany był przez Teofilę Sobieską 
i wykonany (wedle noŁatek Q. Kruzera) w Rzymie. 
Obraz nie spalił się, lecz zniszczal. O. Kruzer po­
wierzył dobremu artyście zrobić z niego kopję wraz 
z nowym ołtarzem 1705 r. Obecny zaś ołtarz na­
byty zosŁal w r. 1750 od Dominikanów Lwowskich 
przez przeora żółkiewskiego O. Michala Buczyń­
ski ego. Obraz Wniebowzięcia Najśw , Panny Marji 
o wysokości 8 m i 31h m szer., malowany jest przez. 
Izydora Jabłonskiego, a z.akupiony przez przeora 
O. Prusa ZIarnalt;: w r. 1869 umieszczony w wielkim 
ołtarzu. 

:.Przedstawia on grób pełen kwiatów, do którego 
zeszli sit;: apostołowie panscy chcąc uczcić zwłoki 
matki Jezusowej i swojej. I oto stoją strllpieni, bo 
jej tam niernasz. Smutek, idziwienie zmieszane 
z uwielbieniem wzruszają ich postaciami i przeja­
wiają sit;: w ich twarzach jednakowo a jednak w każ­
dej inaczej. R w górze korowód aniołów, różn i oni 
także, jak dzieci bawią sit;: gwiazdami wijąc wianki 
dla swej Pani. Inni w ciałach dorosłych pit;:knych 
mlodzienców przygotowują insygnia koronacyjne: 
berło, jabłko królewskie i karanE:. Drudzy z harfami 
sit:: zjawilIją, inni wreszcie skrzydła do wzlotu przy­
gotowują dla Tej, która od nich nieskończenie pit;:k­
niejszlI, w złocistych splotach włosów, w bil!llej po-
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wiewn<Oej szacie, w posblci dziewicy· ducha u latuje 
w dal bląkiŁów. Radość - j troska przebijają się z Jej 
oblicza: radość, że się już »wykonaloc z wygnania 
smętnego wzbija się do Jezusa - troska o tych, co 
tam przy grobie się smucą, Gl więcej jeszcze o tych . 
co po ni ch smucić się będą, w wiekach nash:pnych. 
Gest ręki ku ziemi spuszczonej chce łzy otrzeć i przed 
nieszczęściem zaslonić, wyworując na usta modli· 
twę Kościoła: _Recordare Virgo Mater ' - Wspomni] 
Dziewico MaŁko, gdy staniesz przed Tronem Bożym, 
abyś dobrze za nami przemówiła i gniew jego od· 
wróciła od nasc. 

Kaplica w stylu zakopiańskim znajduje się po 
prawej stronie kościoła; w ołtarzu rzeżba barokowa 
Uk rzyżowanego P. Jezusa . niżej miły choć nowy 
obraz Najśw. Serca P. Jezusa, w górze piąkny wi­
traż Matki Boskiej Ostrobramskiej. 

Kaplic a św . Jacka również po stronie wielkiego 
ołtarza, z cennym jego obrazem, pędzla Sagnow­
skiego, za któren otrzymał artysta złoty medal od 
cesarza Fra nciszka Józefa. Przedstawia on przepra­
wą św. Jacka przez Wisłą pod Wyszogradem na 
Mazowszu. Na granatowem tle zachmurzonego nieba 
wystąpuje postae apostoła Polski, z twarzą natchnio­
ną. Świąt Y jest w bi.dym habicie, bo płaszcz czarny 
zrzucił poza siebie, czyniąc z niego lódż dla tych 
towarzyszów, którzy po rozkołysanych burzą falach 
na nim płyną. Jeden pełen spokoju i wiary, trzymi!ll 
księgą ewangelji, drugi walczy miądzy ustępującą 
trwogą, a nadchodzącą nadziej ą, trzeci najbliższy 
świętego zda sią nie widzieć niebezpieczenstwa, za­
topiony w cudzie miłosnej Opatrzności Bożej.­
Niżej widnieje kopja statuetki, przyniesionej z Kijowi!ll 
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przez św. Jacka, która znajduj~ się w kościele 00. 
Dominikanów we Lwowie, wyrzeźbiona w alabastrze 
przez brała zakonnego Damiana, tak wiernie, te od 
oryginału różni się tylko jaśniejszą barwą alabastru. 

Na sklepieniach idarzenia z życia św. J acka, 
wskrzeszenie Wiesława i kłosów zbitych gradem. 

Przejście przez Dniepr z płonącego Kijowa. 
powitanie w Krakowi~ przez biskupa Iwana i Leszka 
Czarnego. W kaplicy tej umieszczony jest pomnik 
Teofil i, który wzniósł Jan III. Sobieski dla swej 
matki, która spoczywa w podziemiu. Po przeciwnej 
stronie kościoła znajduje się pomnik , Marka- z jego 
prochami. 

Kapliczki boczne umieszczone po prawej stro­
nie od ołtarza, przedstawiają następujących św iętych: 

Przy św. Jacku olt/!lrz św. Józefa, którego piękną, 
figurę zdobią wota. Niżej grupa M. B. Bolesnej. 

Kapliczka św. Antoniego Padewskiego pęndz l a 
art. Sagnowskiego. 

Kapliczka św. Marka, który jest drugim patro­
nem kościola, obraz z epoki barokowej, niżej w o­
walu św. Teresa od Dzieciątka Jezus, do której 
obrazu napływają liczne wota. 

Po drugiej stronie kościoła od zakrystji ma­
my następujące kapliczki z wizerunkami. 

Sw. Dominik, niżej zaś jest obraz nowy Blago­
s ł awionej ImeJdy, pęndzla art. Po lityńskiego. 

Następna kapliczka jest poświęcona św. f\nto­
niemu Ferrerjurzowi, do którego ludność okoliczna 
ma szczególne nabożeństwo, udając się po ratunek 
w ciężkich chorobach. W ołtarzu starożytny obraz, a 
raczej wycięta tylko postać świętego ze zniszczo­
nego obrazu, który w obecnym cZllsie przy twierdzo-
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no do złoconego z drzewa tła z wyrytemi cudamI 
świ~tego. W predelli wykul br. Damian w marmurze 
popiersie M. B. Nieustającej Pomocy. 

$rodkowa kapliczka św. Tomasza z ł\kwinu z 
nowym obrazem art. Polityńskiego. Św. TO,masz 
przedstawiony tu jako doktor i piewca Eucharystjl 
z kielichem w r~ku. 

Przy drzw iach kapliczka św. Marji Magdaleny 
pędz la Sagnowskiego. W medaljonie patronka III. 
zakonu, św. Katarzyna Sjen. 

NajpiE:kn iejszym jednak jest obraz Matki Boskiej 
Niepokalanego Poczęcia, umieszczony w bocznym 
ołtarzu (naprzeciw wielkiego). Obraz malowany na 
płótnie, pochodzenia ze szkoły włoskiej Vi Rzymie, 
wykonany pod koniec XVI. Jub początku XVII. stu­
lecia. Wymiar l mX50 cm. Podczas licznych pożarów 
nawiedzających kościół i klasztor 00. Dominikanów 
obraz zosta ł nietknięty. Jedynie tło zniszczone zosta ło 
zastąpione nowe m w 1904 r. z monogramem Marji 
i herbami Polski i Wazów. Obraz słynący cudami 
był przez 13 lat w obozie Jana Kazimierza, a następ­
nie. na żądanie ludu odesłany 00. Dominikanom 
w Zólkwi, a w roku 1929 koronowany. - Spiecjalne 
dziełko p. t. ' KrólE;wska Pociecha«, wydane przez 
O. Konstantego M. Zukiewicza Z. K. poświęcone jest 
J ej historji i koronl!l cji. . 

Oprócz 00. Dominikanów były w Zółkwi S. S. 
Dominikanki, drugiego zakonu. Ptrcybiskup Lwowsk i 
podarował im na osiedlenie się starożytny kośció­
lek św. Andrzeja na Glińskim przedmieściu (obecnie 
ul. Piłsudskiego). 

Król Jan III. Sobieski wybudował im klasztor 
w 1687 roku. W założonym klasztorze pracowały S. S. 
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do roku 1787, t. j. do czasu zniesienia tegoż klasztoru 
przez Józe fa l!. przemieniając k lasztor S. S. Domini ­
kanek na koszary, a następnie na szpital wojskowy. 

Dom św. L&zarza ufundowany jest przez Kle­
mentym:: Sobieską, córkę Króla J a na II I. Sobieskiego. 
a babkę Teofili, który mieści s ię przy u l. LwowskIej. 

CERKIEW 00. BIIZYLJIINÓW 

Cerkiew Narodzenia Chrystusowego s ięga cza­
sów, kiedy nie było jeszcze ani zamku, ani miasta, 
a była tylko wieś .Winnikl«, której właścicie lem 
był Rndrzej Wysocki. 

Cerkiew pierwotna była drewnianą i z począt­
kiem budowa nia miasta ;zawaliła się. 

Dopiero Stanisław Z6/kiewski, kancler z i wielk i 
Hetman koronny, na znak pojednan ia się z narodem 
Ruskim, walczącym pod jednym wspólnym sztan­
darem i w jednej wspólnej sprawie - dał początek 
cerkwi murowanej w 1612 r., k tórą nasb;:pnie do­
kończyli mieszczanie żół kiewscy. 

Dom Boży był zbudowany w stylu renesanso­
wym podobnie jak i jej siostrzyca- , F ara ł; . W roku 
1691. Król Jan II I. Sobieski zakłada przy cerkwi 
Narodzenia Chrystusowego klaszto r i umieszcza w 
nim 00. Bazyljanów. Budowa jej nie była jeszcze 
należyc ie dokończoną, gdy w roku 1691. padla pa­
stwą ognia podczlls poża ru miasta. Ponownie odbu­
dowano ją - lecz n ieubłagana klęska pożarów zn i­
szyła przybytek Pański. 

Pr zystąpio no do odbudowy spll lonej cerkwi, 
a w: 1833 roku znów ogień zniszczył ją - ale nie 
długo potem, bo już w cztery Jata to jest w r. 
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1837 odbudowano ją - w stylu bizantyńskim. No· 
wozbudowana cerkiew z jednej tylko strony zacho­
wała pierwotny wygląd, li to od wejścia do am­
bony i utrzymana jest w stylu renesansowym. 
Dawniej z kończące m sif; prezbiterjum wznosiła 
się nad nim umieszczona kopula. Jednak podczas 
pożarów i ta część zniszczona zosłała. - W daw­
nej części zachowały się tylko renesansowe odrz­
wia (obecnie zamurowane, a w miejscu tym po­
stawiono 'itatuę Matki Boskiej) takie same, jak 
odrzwia bocznego wejścia w kościele farnym, oraz 
wieżyczka z sygnaturką. Około 1790 roku zbudo­
wano pajac dla arcybiskupstwa. Od roku 1691 cer­
kiew jest rozszerzona, a w 1906 r. dobudowano ją 
od strony wschodniej. 

Dzwonnicę zaczęto budować w 1721 r., a ukoń· 
czono ją w 1730. Dach jej nato miast jest o wiele 
poźniejszy, bo pochodzi z 1831 roku. 

Przy założeniu klasztoru, Kr61 Jan 111. Sobieski 
umieścił w cerkwi Narodzenia Chrystusowego reli­
kwie św. Jana Suczawskiego, pochodzącego z Moł· 
dawji. Szczątki jego, pokryte złotogłowiem, spaczy· 
wały w prawem skrzydle w skrzyni suto obitej sreb ro 
ną blachą, na kt6rej wieku umieszczona była postać 
świętego. Łącznie z relikwiami przybył do iółkwi 
metropolita Dozy tej, człowiek głębokiej wiedzy, któ' 
ry przy cerkwi Narodzenia Chrystusowiego był 
pierwszym przeorem, a po śmierci jego w 1693 r. 
został pochowany w podziemiach cerkwi, pozosta· 
wiając po sobie ltplaszczenicę« z XV wieku, try· 
bularz i EWi!lngiełję w srebrnej oprawie, pochodzącej 
z 1577 roku. - Drugim proboszczem był O. Andrzej 
Bruchaczewski. 
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W roku 1754. 00. Bazylianie mieli probostwo. 
a proboszczowie dosłali tytuł »F\rchimandrytctwac z 
r6wnoczesnem pozwoleniem na używanie mitry i pa­
stora łu, a tytuł ten zachował się aż do roku 1855. 

Święty męczennik ,Par tenij c. 
Sw. Jan Sucza wsk i pozostaje w Żółkwi do roku 

1783, w którym to roku cesa rz Józef II. po przy­
łączeniu części Mołdawji do swego cesarstwa prze­
sądza kwestję sporną o św. Jana na korzyść Mołda­
wjan, którzy zabrali Go do swego kraj u, a 00. Ba­
zyljanie uzyskali zwłoki św. Partenjego, pochodzą­
cego z dzielnicy rzymskiej, Warmji. Wysoki urzędnik 
rzymski, dzielny i gorliwy katolik, po ogłoszeniu 
dekretu Dyoklecjana w sprawie prześladowania chrze­
ścian, zostaje uwięziony, ",sstępnie wśród licznych 
tortur kończy me:czeński żywot na stosie, dnia 19 
maja 250 r. po Chrystusie. 

Zwloki św. Parteniego w 1665 r. dostają sie: do 
Wiednia, a po zniesieniu cerkwi św. Klary przez 
cesarza Józef!! II. ksi?ldz Hieronim Strzelecki prze­
niósł zwłoki św. do Zólkwi, pozostających w niej 
po dzień dzisiejszy. 

Oprócz cerkwi Narodzeni!! Chrystusowego jest 
jeszcze dwie: 

Cerkiew św. Trójcy na lwowskiem przedmieściu 
zbudowana w 1601 r. z modrzewia, splone:1a i odbu­
dowana ponownie w 1702 r. sŁoi do dzisiaj, w do­
brym słanie. 

Cerkiew Narodzenia N. P. M. na Winnikach sŁalll 
z dawnych czasów i odbudowana po pożarze przez 
kś. proboszcza Józefa Kiernickiego w roku 1705. ­
Obie te ce rkwie należą do ładnych pamiątek naszego 
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budownictwa z 18 wieku, i posiadają wiele cennych 
obrazów. 

Z wyżej wymienionych była jeszcze cerkiew 
św. Jana Chrzciciela zbudowana przez mieszczan 
1682 r. przy ut. Piłsudskiego. W roku 1811, rząd 
austrjack i zniósł tE;: cerkiew - nie pozostawIając 
na tern miejscu żadnego krzyża, i druga jut nie 
isŁniej !'leli. pod wezwaniem: 

Świętego Kuyta w miejscu, gdzie obecnie jest 
stary cmentarz. Przy cerkwi był klasztor SS. Bazyl­
janek, zniesiony przy końcu XVIII w. Grunta kla­
sztorne przydzielono cerkwi św. Trójcy, ni!lstępnie 
użyto ich na cmentarz. 

Synagoga izrllelicka z początku drewniana. Przy­
wilejem zaś króla Jana w r. 1687 obdarzeni żydzi umieli 
korzystać z jego laski i dobroci, i wymurowali bar­
dzo okazałą bożnict:< W' stylu orjentalnym. Kolumny 
osobliwie z kapitelami niegdyś zloconemi, na któ· 
rych cale sklepienie spoczywa, bardzo są wspaniale. 

Szpital powszechny - budynek jednopiątrowy 
powstał z datków dobroczynnych w r. 1844 potwier· 
dzony rozporządzeniem gubernialnem z dnia 11 marca 
1845 r. I. 224. 

W ŻÓlkwi, dnia 6. VII. 1933 r. 
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